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LWOWSKIE
WIADOMOŚCI PARAFJALNE

TYGODNIK POŚWIĘCONY ŻYCIU RELIGIJNEMU M. LWOWA

A dres R edakcji i A dm inistracji: Lw ó w , ul. Or­
m ia ń ska  13. Nr. tel. 24.61. — G o d z in y  urzędow e a d m in i­
strac ji codziennie od 8— 16 z w y ją tk ie m  n ied zie l i św ią t. — 
G o d z in y  urzędow e re d a k cji codzienn ie  od 16— 18 z w y­
jątk iem  n ie d z ie l i św ią t.

Prenum erata roczna z dostaw ą do dom u w yn o si 
8 z ł .,  kw artaln a 2  z ł . ,  bez d ostaw y do dom u rocznie  5 z ł. 
kw artaln ie  1*30 z ł. Cen a num eru p ojedynczego 10 gr. — 
Konto czekow e N r. 15 1.16 9  (B ib ljo te k a  R e lig ijn a ). P re ­
num eratę p rz y jm u ją  w szystk ie  urzędy p arafja ln e  o b .ła ć. 
we L w o w ie , gdzie też m ożna num ery odbierać

SPIESZMY NA NABOŻEŃSTWO ROŻANCOWE.

Dzień triumfu cichej pracy.
Każdy, kto pospieszył w niedzielę 5-go 

października na Zamarstynów na konsekra­
cję nowego kościoła, był świadkiem triumfu 
cichej pracy i liołdu, jakie szerokie masy 
nie tylko z Zamarstynowa, ale z całego 
Lwowa złożyły cichym pracownikom, synom 
św. Franciszka.

Od wczesnego ranka tłumy przesuwały 
się koło nowej budowli, rosnąc z każdą go­
dziną. Zrozumienie ważności chwili było 
powszechne, choć zimny wiatr mógł wielu 
przybyłych zawrócić do domu, a obawa 
przed deszczem niejednego w domu za­
trzymać.

W szyscy garnęli się, by zapisać się do 
księgi pamiątkowej. Rodzice przyprowadzali 
dzieci, które kaligrafowały w niej swe na­
zwiska, dumne, że były świadkami tak uro­
czystej i ważnej chwili.

Okazała świątynia z swą bielą wewnątrz 
przedstawia się, jak biała niezapisana karta, 
którą OO. Kapucyni dali wiernym, by na 
niej mogli pisać sercem ofiarnem, by ją 
mogli zdobić ołtarzami, obrazami, całym 
sprzętem kościelnym.

Każdy, kto patrzył na owoce pracy ko­
ścielnej na Zamarstynowie, na zmiany w du­
szach i sercach, choć ta praca odbywała się 
w ubogim baraku, może być przekonany, iż 
obecnie, kiedy ona odbywać się będzie 
w obszernej świątyni, owoce jej będą je­
szcze obfitsze. I każdy życzy OO. Kapucy­
nom jak najowocniejszej pracy, każdy jest 
przekonany, że zawodu nikomu nie sprawią, 
każdy, kto w Boga wierzy, cieszył się bę­
dzie z ich powodzenia.

Uroczystości konsekracyjne.
Uroczystości konsekracyjne rozpoczęły 

się o godzinie 8. Koło 9-30 wyruszyła uro­

czysta procesja z relikwjami ze starego ko­
ścioła. Relikwje, pięknie ozdobione, niosło 
czterech OO. Kapucynów. Za relikwjami 
szedł J. E. Najprzew. X. Arcybiskup i du­
chowieństwo. Za niemi wierni. Procesja, ob­
szedłszy dookoła nowy kościół, zatrzymała 
się przed głównem wejściem, które było 
zamknięte. Do zebranych tłumów przemówił 
X. Arcybiskup, wyrażając radość z nową 
wybudowanej świątyni na chwałę Bożą 
i dziękując wszystkim za ofiary na nowy 
ten kościół, a zwłaszcza dobrodziejom gro­
szowym, którzy odejmowali sobie od ust, 
by móc przyczynić się do budowy tej świą­
tyni.

Po kazaniu zrobił Krzyż na górnej czę­
ści obramienia kamiennego drzwi wchódo- 
wych. Teraz weszła procesja do.kościoła, 
gdzie odbyła się najpierw konsekracja ołta­
rza głównego, potem kościoła przez nazna­
czenie przez X. Arcybiskupa na ścianach 
kościoła na dużej wysokości 12 krzyżów 
krzyżmem św. Wszystkim poszczególnym 
obrzędom konsekracyjnym towarzyszyły mo­
dlitwy konsekratora i śpiewy duchowień­
stwa.

Opis konsekracji kościoła z powodu 
braku miejsca zmuszeni jesteśmy odłożyć 
na później.

Po konsekracji przeniósł X. Arcybiskup 
Najśw. Sakrament z starego kościółka do 
nowego w uroczystej procesji.

W  nowo konsekrowanym kościele pierw­
sza uroczysta Mszę św. odprawił O. Gwar- 
djan Kapucynów z Krosna. W  czasie Mszy 
św. śpiewał pięknie miejscowy chór para­
fialny.

Po Sumie przemówił od ołtarza X. Ar­
cybiskup.
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Front n o w eg o  k o śc io ła  na Z am arstynow ie ozd ob ion y  
na u ro czy sto ść  k on sekracji.

Kazanie X. Arcybiskupa.

Na zakończenie synodu zwrócił się 
przedstawiciel duchowieństwa z prośbą, by 
X. Arcybiskup poczynił kroki o beatyfikację 
ś. p. X. Arcybiskupa Bilczewskiego. Jego 
świetlana postać staje nam i dzisiaj przed 
oczyma w tej nowej świątyni, bo On starał 
się o kościoły w całej diecezji, których po­
stawił 828, a szczególnie we Lwowie. On 
sprowadził na Zamarstynów OO. Kapucy­
nów, powierzając im tę placówkę.

OO. Kapucyni dzięki swej zapobiegli­
wości ofiarowali ten wspaniały kościół pa­
rafji. Dalsza ofiarność wiernych ma go ozdo­
bić. Świątynia to miejsce szczególnej czci 
Bożej, trzeba ją więc szanować i w niej za­
chowywać się z należną czcią. Świątynia to 
drabina do nieba przez Mszę św., spowiedź, 
słowo Boże. W ierni niech korzystają z tej 
sposobności, z łask, jakich im tu P. Bóg

chce udzielić, by kiedyś przed Bogiem nie 
odpowiadali za zmarnowane łaski.

Na zakończenie podziękował X. Arcy­
biskup O. Prowincjałowi, który dzieło to 
ukochał i blisko 2 lata pracował w Ame­
ryce, by na ten kościół uzbierać trochę gro­
sza; podziękował także O. Gwardjanowi, 
który choć słabego zdrowia, pracował nad 
budową przez 6 lat, mając niemal każdą 
cegłę w swej ręce; dziękował wszystkim in­
stytucjom, które pomagały w budowie 
i wszystkim dobrodziejom, życząc wszyst­
kim błogosławieństwa bożego i zapłaty 
w niebie.

Po kazaniu X. Arcybiskupa odśpiewano 
„Boże coś Polskę'1.

O godzinie 13-30 uroczystości były skoń­
czone. Wierni, którzy nie mogli dostać się 
do świątyni, teraz, gdy szczęśliwsi wyszli, 
wchodzili tłumnie, by zobaczyć nową świą­
tynię.

W śród tłumu wiernych byli na tej uro­
czystości i przedstawiciele władz: starosta 
Eckhardt imieniem wojewody, pułkownik 
Jachimowicz imieniem D. O. K., wiceprez. 
Kubala imieniem miasta, był b. komisarz 
miasta prof. Nadolski, b. starosta lwowski 
Radca Zeleski i wielu wieln innych.

Zebranie w Domu gminnym.

Zebranie w Domu gminnym na Zamar­
stynowie rozpoczął O. Prowincjał Czesław 
Szuber, który opowiedział przebieg budowy, 
wszystkie zachody o pieniądze, podał czyn­
niki i osoby, które szły przy budowie na 
rękę klasztorowi. Co chwila sala oklaskiwała 
frenetycznie wymieniane osoby, poczynając 
na emigracji polskiej w Ameryce i Rządzie 
a kończąc na Prof. Zubrzyckim, Panach 
Krykiewiczu i Wojnarowiezu, naczelnikach 
gminy. Serdeczną owację zrobili zebrani O. 
Gwardjanowi Aleksandrowi Chmurze i O. 
Kosmie Lenczowskiemu. O. Prowincjał za­
kończył swe przemówienie ślubowaniem, że 
da Bóg, OO. Kapucyni nie zawiodą pokła­
danych w nich nadziei przez społeczeństwo 
i pracować będą dla chwały bożej i świet­
ności Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

Radość z powstania nowej placówki ko­
ścielnej wyrazili i życzyli owocnej pracy 
P. Starosta Eckhardt, wiceprezydent Ku­
bala, X. Prałat Librewski, Profesor Zubrzycki 
i Krykiewicz.

Życzenia były serdeczne, gorąco okla­
skiwane, a więc trafiały do przekonania, 
a to przekonanie wyrazi się z pewnością 
w pomocy dla klasztoru, by mógł działal­
ność swą jak najowocniej rozwijać.
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Życzenia Ojca św.
dla Ks. Kardynała Prymasa Hlonda.

Z racji 25-letniego jubileuszu kapłańskiego 
JEm. Ks. Kardynała Prymasa Hlonda Ojciec św. 
za pośrednictwem swego kardynała-sekretarza 
stanu przesłał na ręce Ks. Prymasa list, który 
w tłómaczeniu podajemy:

„Sekretarjat Stanu Jego Świątobliwości.
Nr. 94056. Watykan, dn. 10 września 1930.

Eminencjo!

Jakkolwiek powodowany sskromnością nie 
powiadomiłeś o tem Ojca Świętego, znane jest 
Jego Świątobliwości, że dnia 23 września upły­
wa lat 25 od chwili, kiedy namaszczony na ka­
płana złożyłeś Bogu po raz pierwszy ofiarę 
Mszy św. Z tej okazji Ojciec Święty nietylko 
chce się przyłączyć do uroczystego obchodu, któ­
rym wierny lud w najszerszem uniesieniu uwiel­
bienia pragnie uczcić to radosne i szczęśliwe zda­
rzenie, lecz jest życzeniem Ojca Świętego wszyst­
kich w tem wyprzedzić i być Twoim pierwszym 
gratulantem. Miał bowiem Ojciec Św. możność 
poznać przy tylu sposobnościach niewyczerpaną 
inicjatywę i trudy nieustanne, któremi bez przer­
wy pomnażałeś otrzymany od Stwórcy talent ka­
płański.

Winszując Ci przeto tego wszystkiego, Je­
go Świątobliwość zanosi za Ciebie modły, by 
Bóg swemi niebieskiemi łaskami wspierał nadal 
Twą pasterską gorliwość i uwieńczał ją coraz 
pomyślniejszemi wynikami.

Pragnie ponadto Jego Świątobliwość wziąć 
niejako osobisty udział w uroczystych obchodach 
które się dnia 28-go bm. odbędą w Poznaniu, 
pragnie zwiększyć ich blask i pomnożyć ich ko­
rzyści i w tym eclu łaskawie zezwala, byś w 
wspomniany dzień po nabożeństwie imieniem 
Ojca Świętego, udzielił wszystkim uczestnikom 
apostolskiego błogosławieństwa i odpustu zupeł­
nego, którego będą mogli dostąpić pod zwykłe- 
mi warunkami.

W końcu w dowód swej szczególnej życzli­
wości ojcowskiej Jego Świątobliwość udziela naj­
czulej Tobie i całemu Narodowi swego apostol­
skiego błogosławieństwa.

Ja zaś z radością korzystam z tej przemiłej 
sposobności, by Eminencji złożyć swoje najser­
deczniejsze życzenia, a całując w wielkiej poko­
rze ręce Eminencji, jestem oddany w Chrystusie

E. Kardynał Pacelli“ .

O. C zesław  Szuber,
p ro w in cja ł O O . K ap u cyn ó w , który przez 19 m ie s ię cy  g ło sił 
ka za n ia  w A m eryce, zb ie ra ją c  p ie n iąd ze  n a budow ę ko­

śc io ła  na Z am a rstyn ow ie.

X. A rcybiskup  zn aczy  krzyż krzyżm em  św . na  
obram ieniu kam iennem .

O gólny w id ok  na k o śc ió ł i ok o licę .
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O. A leksander Chmura,
g w ard jan  na Z a m a rstyn o w ie , który b ył d u szą  budow y 

przez ca ły  czas je j trw ania.

Katolicyzm w  dzisiejszej literaturze 
europejskiej.

W „Augsburger Postzeitung" z 6 bm. zna­
ny pisarz wiedeński, dr. Otto Forst de Battaglia, 
umieścił artykuł, w którym wskazuje na rolę, 
jaką katolicyzm odgrywa w dzisiejszej literatu­
rze europejskiej. We Francji, we Włoszech i w 
Hiszpanji niemal wszystkie przodujące i twórcze 
talenty przyznają się do Kościoła katol. W lite­
raturach niemieckiej i angielskiej katolicyzm wy­
walczył sobie poważne stanowisko, które w An­
glji promieniuje poza sferę polityczno-ekono­
micznego wpływu katolików, a w Niemczech 
nie jest należycie doceniane. W innych literatu­
rach, jak w polskiej, czeskiej, węgierskiej, por­
tugalskiej, holenderskiej i nawet w norweskiej, 
spotykamy również autorów pierwszorzędnego 
znaczenia. Jeżeli w rosyjskiem piśmiennictwie 
katolicyzm ujawnia swą żywotność tylko wśród 
emigracji, to tłumaczą to łatwo anormalne sto­
sunki w państwie sowjeckiem.

Nazwiska naszych wielkich pisarzy mają 
światową sławę. Z pośród niemieckich twórców 
wystarczy wymienić takich pisarzy, jak Dórfler, 
Schnack, Herwig, z narratorkami, jak Handel- 
Mazzetti i Getruda Le Fort na czele, liryków, 
jak Schaukal, Billinger, Kneip, Hasenkamp, Kra­
mer, Ruth Schaumann, dramaturgów, jak Weis- 
mantel, Meli, essayistów, jak Teodor Haecker, 
Piotr Wust, krytyków, jak Muth, Guardini, Her­
mann Bahr. Usprawiedliwioną sławą cieszą się 
również tacy mistrze żywego słowa, jak ks. Mu- 
ckermann i ks. Fachsel, oraz uczeni, jak Nadler 
i Dempf.

Z pośród pisarzy angielskich wszyscy znamy 
Chestertona. Jego przyjaciel Belloc, najdowcip­
niejszy krytyk współczesnej Anglji, ks. Ronald 
Knox (konwertyta, podobnie, jak i Chesterton) 
i podziwiany wódz duchowy elity, ks. Cyryl 
Martindale, lirycy Wilfrend Rowland Childe 
i Evan Morgan oraz Maurycy Baring, najwy­
bitniejszy talent wśród narratorów angielskich, 
poza Anglją są, niestety, niedoceniani. Nato­
miast najwybitniejszy współczesny poeta fran­
cuski, Paul Claudel, poza granicami swej ojczyz­
ny budzi większe zrozumienie i miłość, niż we 
własnym kraju. Wielki mistrz powieści fran­
cuskiej, Paul Bourget, ciągle jeszcze z niezwykłą 
świeżością kreśli subtelne wizerunki dusz. Ka- 
tolickiemi są, chociaż niekiedy utwory ich mogą 
dawać powód do krytyki, prawie wszystkie ory­
ginalne talenty ostatniej generacji: Mauriac, Ber- 
nanos, Juljusz Green, Cocteau, Reverdy; z po­
śród starszych Emil Baumann, Henryk Gheon, 
Max Jacob. Katolikami są wpływowi filozofowie 
tomizmu: Jaques Maritain, Gilson, Sertillanges, 
następca Bergsona na pierwszej filozoficznej ka­
tedrze Francji Le Roy, głęboki myśliciel Blon- 
del, wybitny krytyk ks. Bremond, historycy Ha- 
notaux, de La Gorce, Madelin, Goyau, geograf 
Brunhes.

Katolickie czasopisma, jak „Correspondant", 
,,Revue Universelle“ , ,,Revue des Jeunes", „Vi- 
gile" cieszą się największem poważaniem; naj­
wybitniejsze czasopisma, jak ,,Revue des Deux- 
Mondes", „Revue de France" są również kato- 
lickiemi, wprawdzie nie programowo, ale mery­
torycznie, a w organach neutralnych, jak ,,Nou- 
velles Litteraires" katolicy mają także ważki głos 
(w przeciwieństwie do polskich „Wiadomości Li­
terackich", gdzie przeważa element żydowski, 
wrogi religji i Kościołowi, przyp. Red.).

Podobnie przedstawia się sytuacja w Hisz­
panji: do obozu katolickiego należą najwybit­
niejszy dramaturg, laureat Nobla, Benavente
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i jego prawie równy mu wiekiem rywal Mar- 
ąuina, głośny krytyk, essayista i powieściopisarz 
Azorin, najsłynniejszy pisarz Hiszpanji. Ricardo 
Leon, najpopularniejszy liryk. Gabriel y Galan, 
świetny nowelista Munoz-Pabon. W Akademji 
hiszpańskiej przeważają tradycjonaliści (a więc 
wierni synowie odziedziczonej wiary ojców nie 
inaczej zresztą niż w Akademji francuskiej, gdzie 
skrupulatna statystyka wykazała 24 wierzących 
katolików na 40 członków, wśród pozostałych 
16 są dwaj żydzi).

Również największy poeta Katalonji, Eug. 
d‘Ors, jest katolikiem.

Włochy: katolikiem jest dziś d‘Annuzio, któ­
ry ostatnie swoje dzieła zaopatruje w aprobatę 
kościelną i należy do Trzeciego Zakonu; żarli­
wym żołnierzem Wojującego Kościoła jest 
dawny anarchista Papini, którego „Żywot Je­
zusa" znają wszystkie kraje. Słynny dramaturg 
i krytyk G. A. Borgese, najznakomitszy essayista 
współczesności, Arturo Farinelli i Prezzolini, 
który, jak nikt inny, wywiera wpływ na mło­
dzież, są bliscy ideału katolickiego.

Ten przegląd świetnego szeregu współczes­
nych twórców katolickich, autor uzupełnia je­
szcze nazwiskami pisarzy polskich — Rostwo­
rowskiego, Staffa, Kossak-Szczuckiej i Zegadło­
wicza — essayisty czeskiego Salda i świetnego 
narratora dzisiejszej literatury czeskiej, Durycha, 
oraz powieściopisarki norweskiej, konwertytki 
i laureatki Nobla, Sigridy Undset.

Z św ia ta  k a to lic k ie g o .
KIOSK Z GAZETAMI NA PLACU ŚW. 

PIOTRA W RZYMIE. W wywiadzie, udzielo­
nym przedstawicielowi „Maasbode", kardynał 
van Rossurn, prefekt Kongregacji Propaganda 
Fide, oświadczył, że istnieje projekt wzniesienia 
na placu św. Piotra w Rzymie w Rzymie wiel­
kiego kiosku z gazetami katolickiemi, do któ­
rego będą dostarczane codziennie wszystkie 
dzienniki katolickie z całego świata. Kiosk ten 
umożliwi przybywającym do Rzymu katolikom 
wszelkich narodowości nabywanie swych zwyk­
łych dzienników i czasopism katolickich.

KURSY DLA NAUCZYCIELI RELIGJI 
W SZKOŁACH ŚREDNICH WE WŁOSZECH. 
Na kursach dla nauczycieli religji w szkołach 
średnich, które zorganizował uniwersytet kato­
licki w Medjolanie, studjuje 841 osób, w tem 
688 księży, 64 zakonnice i 79 osób świeckich, 
księży 52 należy do zakonów, wśród osób świec­
kich jest 58 kobiet i 21 mężczyzn.

C zoło procesji z relikw iam i.

P rocesja  z relikw iam i.

W n oszen ie  relikw ij do k o śc io ła .

AUDJENCJA LEKARZY W WATYKANIE. 
Dnia 23 września b. r. Ojciec św. przyjął na 
specjalnej audjencji 150-ciu uczestników VIlI-go 
międzynarodowego kongresu historji i medycy­
ny, których przedstawił Papieżowi dr. Caparoni, 
profesor uniwersytetu w Pizie. Pius XI w dłuż- 
szem przemówieniu podkreślił swój szacunek dla
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wieniu Ojciec św. udzielił lekarzom błogosła­
wieństwa apostolskiego.

BRAK POWOŁAŃ KAPŁAŃSKICH W CZE­
CHACH. — NAJSTARSZA PARAFJA W SŁO­
WACJI. Czecho-Słowacja należy do tych krajów 
europejskich, w których liczba kapłanów kato­
lickich jest bardzo mała. Brakiem powołań ka­
płańskich dotknięci zostali nietylko Czesi, wśród 
których szerzyła się po wojnie wzmożona propa­
ganda za wystąpieniem z Kościoła i agitacja na 
rzecz sekty czechosłowackiej, ale także liczna 
mniejszość katolików niemieckich. W archidie­
cezji praskiej nieobsadzonych jest obecnie 22o/0 
parafij, w diecezji Litomierzyce 33o/o, w diecezji 
Hradec Kralove 29»/o i w diecezji Budziejowice 
30 proc.

W roku bieżącym katolicka Słowacja obcho­
dzi 1100-Iecie istnienia parafji Neutra, która jest 
najstarszą parafją w Czecho-Słowacji. W r. 830 
książę słowacki Pribina wybudował tam kaplicę, 
poświęconą przez arcybiskupa salzburskiego, 
Adalrama.

WĘGIERSKIE TOWARZYSTWO POPIE­
RANIA SZTUKI KOŚCIELNEJ. Pod przewod­
nictwem Kardynała-Prymasa Seredy‘ego ukon­
stytuowało się w Budapeszcie krajowe towa­
rzystwo popierania sztuki kościelnej, w skład 
którego wchodzą wybitni przedstawiciele mu­
zeów państwowych i urzędów ochrony zabyt­
ków. W mowie inauguracyjnej Książę Prymas 
zaznaczył, że Kościół również i w czasach obec­
nych ma wielką misję otaczania opieką kultury 
i sztuki. Episkopat węgierski chce przyczynić 
się do wypełnienia owej misji przez stworzenie 
tego specjalnego towarzystwa krajowego. Organ 
wykonawczy towarzystwa będzie centralnym 
urzędem dla spraw sztuki kościelnej, podlegać 
mu będą odpowiednie organizacje diecezjalne.

REIMS CZCI PAMIĘĆ KARD. LUCON. 
Miasto Reims postanowiło uczcić pamięć swego 
swego niedawno zmarłego pasterza, Kard. Lu- 
con, którego nazwisko tak chlubnie zapisało się 
w rocznikach wojny światowej.

Wdzięczne miasto postanowiło uczcić zasłu­
gi swego pasterza przez wybudowanie pomni- 
ka-świątyni w nowej, pięknej dzielnicy miasta, 
w quartier de Maison-Blanche. Pomysł budowy 
kościoła dla uczczenia zasłużonego Kardynała 
będzie niewątpliwie najlepszym dowodem 
wdzięczności ze strony miasta, gdyż połączony 
będzie jednocześnie z korzyścią dla wiernych.

ZNAMIENNE ZAMKNIĘCIE KOŚCIOŁA 
PROTESTANCKIEGO W AMSTERDAMIE. — 
W Amsterdamie zamknięty został z powodu bra-

wiedzy medycznej i z wielkiem uznaniem wspom­
niał o dziele Pasteura, o zwalczaniu śpiączki 
i tak licznych chorób dziecięcych oraz o postę­
pach, poczynionych w ostatnich czasach w walce 
z rakiem i cierpieniami płucnemi. Po przemó-

X. A rcybiskup p rzen osi P rzen ajśw . Sakram ent 
ze  starego  k o śc io ła  do n o w eg o  k ośc io ła .

W ejśc ie  p rocesji do k ośc io ła .

K azanie X . A rcybiskupa.
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ku wiernych kościół „Zuiderkerk" (kościół po­
łudniowy), który jest pierwszą świątynią, jaką 
protestanci wznieśli w Holandji. Wybudował 
go Henryk de Keysers w stylu świątyń kato­
lickich. Pierwotnie był on uważany za przy­
bytek katolicki, który w XVII-ym wieku prze­
szedł w posiadanie protestantów. Długo po wy­
budowaniu lud nazywał go kościołem św. Jana, 
co gniewało kalwinów. Nazwa „Zuidekerk" 
przyjęła się bardzo powoli. Wzniesienie „Zuider­
kerk" w siedemnastym wieku oznaczało punkt 
zwrotny w historji północnej Holandji, miano­
wicie zanik wpływu katolickiego wobec rosną­
cej siły kalwinizmu. Zamknięcie go jest znakiem 
nowego zwrotu — końca przewagi protestan­
tyzmu. «

Z ca łe j P o lsk i.
KATOLICKA AKCJA CHARYTATYWNA. 

Z polecenia JEm. Ks. Kardynała Dra Aleksandra 
Kakowskiego jest w toku przygotowań organi­
zacja „Związku katolickich instytucyj i zakładów 
wychowawc zych i opiekuńczych archidiecezji 
warszawskiej „Caritas". W najbliższych dniach 
ogłoszony będzie statut oraz rozesłane zaprosze­
nia do zapisywania się do katolickiej organizacji 
charytatywnej, której zadaniem m. in. będzie je­
dnoczyć katolickie instytucje i zakłady wycho­
wawcze i opiekuńcze parafij, zgromadzeń zakon­
nych i innych organizacyj dobroczynnych.

Wszelkich bliższych informacyj udziela se- 
kretarjat generalny Akcji katolickiej przy ulicy 
Miodowej 19, m. 18, w godz. 9—16, tel.440-57.

NOWA OFIARA OKRUCIEŃSTWA BOL­
SZEWICKIEGO. Dnia 8 września zmarł w wię­
zieniu sowieckiem ks. Chryzogon Przemocki, b. 
dziekan słucki i smoleński oraz b. profesor se­
minarjum katolickiego w Petersburgu. Przed 
trzema laty ks. Przemocki, jako proboszcz w Ro- 
sławlu, w pobliżu Smoleńska, został areszto­
wany przez GPU za to, że wydał pewnemu ka­
tolikowi świadectwo, stwierdzające, iż jest on 
człowiekiem wierzącym i uczciwym. W Rosji pro­
boszczom nie wolno obecnie świadczyć o do­
brych obyczajach swych parafjan.

Za to jedynie „przestępstwo" ksiądz został 
wrzucony do więzienia w Smoleńsku, gdzie 
wkrótce zapadł ciężko na zdrowiu. Mimo opinji 
lekarzy, że 67-letni starzec nie zniesie okropnych 
warunków więzienia, GPU trzymało swą ofiarę 
za kratami. Ostatnie lata ks. Przemockiego były 
jedną wielką agonją.

Rozmaitości.
BUDOWA NOWEJ WATYKAŃSKIEJ GA­

LER JI OBRAZÓW. Budowa nowej watykań­
skiej galerji obrazów postępuje szybko na­
przód. Piękny pałac renesansowy, jaki powstaje, 
będzie zajmował 2.600 m. kw. i składać się bę­
dzie z pięciu części. Fasada posiadać będzie 
110 m. długości. Będzie to nowy piękny na­
bytek artystyczny młodego państwa watykań­
skiego.

NOWY KIEROWNIK OBSERWATORJUM 
ASTRONOMICZNEGO. Kierownikiem obser­
watorjum astronomicznego w Watykanie Ojciec 
św. mianował holenderskiego jezuitę, ks. Jana 
Steina, który w ciągu przeszło dwudziestu lat 
był profesorem fizyki, kosmografji i mechaniki 
w Amsterdamie.

KRONIKA LW O W SK A.
KALENDARZ KOŚCIELNY.
P A Ź D Z I E R N I K  -  1930.

12 N E 18 po Ś. 29 F. 18 po S.
13 P E d w a rd a  kr. 30 H ry h o ry ja
14 W K a lik sta  p. 1 Okt. P o k r. 8
15 S Ja d w ig i 2 K y p rja n a
16 c G a w ła 3 D io n y z y ja
17 p L u c y n y 4 Jerofteja
18 s Ł u k a sz a  ew. 5 C h a ry ty n y

W ystąpił z Kościoła Artur Jan M arja  (3 im.) 
Sm utny, stroiciel fo rtep ianów , ur. 26.VIII 1888, 
s e p a ro w a n y  zam ieszkały  p rzy  ul. C hm ielow skiego  5.

Z  parafji św. Marcina. W  niedzie lę  dn ia  12 
paźdz ie rn ika  o d b ę d z ie  się w  kośc ie le  św  M arc ina  
po m szy św. o godz. 9 '30  pośw ięcen ie  now ego  
sz tan d a ru  S to w arzy sz en ia  cze ladn ików  rzeźnick ich  
i wędlin iarskich .

W  niedzie lę  dn ia  19 październ ika ,  o godz. 5-tej 
po  po łudn iu  Z ebran ie  parafja lne j Ligi katolickiej 
w auli szkoły  żeńskie j im. św. M arc ina  z o d cz y ­
tem p. Jana  Szm yta ,  dy rek to ra  g im nazjum  im. H e t­
m ana  Żółkiewskiego.

Fotografję synodu robił A. W ie leżyńsk i ,L w ów , 
ul. P iekarska.

Zdjęcia z uroczystości konsekrac ji  kośc io ła  
na  Z am ars tynow ie ,  robił W. Lewicki i B. Biłaho- 
wicz. Zd jęc ia  B iłahow icza  m ożna  z a m a w iać  w  k an -  
celarji parafja lnej i w Adm inis tracji  „W iadom ości 
P ara f ja ln y ch “ .

E w an gelja  na XVIII niedzielę
po Świątkach. M at. 9, 1 —8.

Onego czasu Jezu s w stąpiw szy w łódkę, 
przew iózł się i p rzyszed ł do m iasta swego. 
A oto przynieśli m u pow ietrzem  ruszonego, 
na łożu leżącego. A w idząc Jezu s  w iarę ich, 
rzek ł pow ietrzem  ruszonem u: Ufaj, synu, 
odpuszczają się tobie g rzechy  twoje. A oto
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niektórzy  z doktorów  m ówili sam i w sobie: 
Ten blnźni. A w idząc Jezu s m yśli ich, rzekł: 
Czemu m yślicie złe w sercach w aszych ? 
Cóż je s t łatwiej rzec: O dpuszczają się tobie 
g rzechy  tw oje; czyli rzec: W stań , a chodź? 
A iżbyście w iedzieli, że moc m a Syn Czło­
w ieczy na ziemi odpuszczać grzechy, w tedy 
rzek ł pow ietrzem  ruszonem u: W stań , we- 
źmij łoże twe, a idź do dom u tw ego. I w stał 
i poszedł do dom u swego. A u jrzaw szy  
rzesze, bały się go i chw aliły Boga, k tó ry  
dał takow ą moc ludziom.

Z ap ow ied zi.
Od 29/IX do 5/X 1930.

(P rzed ru k w zb roniony).

W parafji arch ikatedralnej. 1) K o za k A n drzej, S z c z e - 
p iatyn  i U rsz u la  M asełek, pl. T ry b u n a ls k i 1. — 2) G a -  
ch o w ski B ro n isła w  M ich ał, W a g ie le w icza  4 i Z o fja  K Iu z, 
K o p e rn ika  18. — 3) S łu g o ck i H ie ro n im , droga Lu b ie ń ska  
i L e o n ja  W ła d y sła w a  P ie iń sk a , Ja g ie llo ń sk a  15. — 4) R ud y 
B a z y li,  U je jsk ie g o  8 a i Z o fja  T u rk o , O s s o liń s k ic h  15.

W parafji św . A ndrzeja (OO. B ernardynów . 1) B ro ­
n is ła w  M ich a ł G a ch o w sk i, W a g ile w ic z a  4 i Z o fja  K lu z, 
K o p e rn ika  18. — 2) W ło d zim ie rz M ik o ła j K u śn ie rz  i Ja ­
n in a  M a rja  A rendarzyk, T o ro s ie w ic z a  26. — 3) M ie cz y ­
s ła w  M arjan  L a sk o w sk i, W a g ile w ic z a  6 i Rom ana L i s i -  
k ie w icz , Bełżec. — 4) K a z im ie rz  M e d yń sk i, K o ch ano w ­
skieg o  8 i B ro n isła w a  W ó jc ik , P e łczy ń sk a  33. — 5) M ich ał 
M a z ij, B e m a  11 i B ro n is ła w a  W ło d yk a , P ie k a rsk a  36. —
6) Stefan H a le ck i, K o ch an o w skie g o  56 i Ja d w ig a  Ż u ra - 
w ie ck a, K a m p ia n a  9. — 7) T ym o te u sz K a m io n k a , C zack ie g o  
8 i M a rja  Ch od an, P a s ie k i H a lic k ie  26.

W  parafji św . M arcina. 1) K o to w icz Józef, Strom a 6 
i K u ro w ska  M a rja , Z b o ro w skich  3. — 2) G o rc z y ń sk i Jó­
zef, Z b o ro w skich  1 i W e lse r O lg a , S u p iń sk ie g o  16. —
3) B a rd z ik  K az im ie rz, Ż ó łk ie w sk a  12 2  i C h o d zia k ie w icz  
M a rja , 29 L isto p a d a  43. — 4) C z a jk o w s k i G u sła w , Z a m ­
kow a 17 i K ra jn ik  E u sta ch ja , K ru h el M ały, ad P rze m yśl. — 
5) S p a rz y ń sk i Jan, P ełtew na 45 i C h y n a ł W ik to rja , N ie m ­
cew icza  9. — 6) Jarem ko M a rja n , Strom a 4 i M iz iu r  M a rja , 
W u lk a  P a n ie ń sk a  45. — 7) D o łk ie w ic z  S zym on , O g ro d - 
n ick a  32 i K u b isz  1 ś l. D n tk ie w ic z  M a rja , O g ro d n icka  28. —
8) P h ilip  Józef, Z am a rstyn ó w , K rz y w a  18 i D a n iło w sk a  
Fo tyn a , Z am a rstyn ó w , Z am kn ię ta  25.

W  parafji św . M ikołaja. 1) K o sm a  W o źn y, H ofm ana 
7 i Ja d w ig a  P a stu ła , Z y b lik ie w ic z a  43. — 2) Józef G o ld - 
feld i A n to n ina P a w e le , św . M ik o ła ja  4. — 3) M ie czysław  
W a la w s k i, K ą c ik  18 i W anda M an d yk, S n o p k o w sk a  10. —
4) Józef T u ry k ie w ic z  i M ich a lin a  T u s z k ie w ic z , Jabłonow ­
sk ich  3. — 5) Ireneusz B rych ta, ul. Jab ło n o w skich  (ko­
sza ry) i B o g u sła w a  B ie ra ce k , Ja b ło n o w sk ich  10. — 6) 
B a z y li C za b a n , R ynek 21 i M a rja  D en ek, D w e rn ic k ie g o 5 2 ,—
7) W ła d ysła w  P o est w  H o szo w ie  i K a z im ie ra  D o b ro sta ń - 
ska, P u ła sk ie g o  7. — 8) W o jc ie c h  S zyn d la re w icz, pl. P o - 
w ysta w o w y i B ro n isła w a  M yrta, D ą b ro w sk ie g o  12. — 9) 
W ik to r S a d ło w sk i, 29 L isto p a d a  108 i E w a  K a s iń sk a , św. 
Z o fji 64. — *10) Józef G o rc z y ń s k i, Z b o ro w sk ich  1 i O lg a  
W e lse r, S u p iń sk ie g o  16. — 11 )  Ja ro sła w  W ilk a n ie c , C e t- 
n aro w ska 55 i A nna S u la ty ck a , R o m a n o w icza  7. — 12) 
K a z im ie rz  M ed yń sk i, K o ch an o w skie g o  8 i B ro n isła w a  
W ó jc ik , P e łc z y ń sk a  33.

W  parafji N. P . Marji Ś n ieżn ej. 1) K n a e r W ła d y ­
sław , S p a d zista  11  a i C z a jk o w sk a  W a le rja  W an d a, Z n ie ­
s ien ie , ul. B em a 10. — 2) M ie ln ik  Jan, D ro g a  W u le ck a  1 
i M iko łó w  A n na, K u rk o w a  7.

W  parafji św . Anny. 1) K a z im ie rz  K ła p iń s k i i K a ­
tarzyna T a b o r. — 2) P io tr Janson i M a rja  B ia łk o w sk a . —
3) Jan S p a rz y ń sk i i W ik to rja  C h yn a ł. — 4) R ud o lf R eiter 
i A n na N o w ak. — 5) A lfred N o w ak i A n na K u czm o w -

ska. — 6) B a z y li W enk i M a rja  Ł o p u sie w icz. — 7) A d o lf 
N o a tyń sk i i P a u lin a  M ich a lisz y n .

W parafji św . Marji M agdaleny . 1) B a rd z ik  K a z i­
m ierz, Ż ó łk ie w sk a  122 i C h o d z ia k ie w ic z  M a rja , 24 L is to ­
pada 43. — 2) Strohm  T a d e u sz, W arstatow a 6 i B urgknap  
M arja , 24 Listo p a d a  70. — 3) Strze sze w ski A leksan der 
i G ło w a  M arja , A n cz e w sk ich  8. — 4) C y g a ń czu k  M arjan, 
L e n arto w icza  11 i M a zu rk ie w icz M arja . G łę b o ka  16. —
5) Jarem ko M a rja n , Strom a 4 i M iz iu r M arja , W u lk a  P a ­
n ieńska. — 6)r S a d ło w sk i W iktor, 24 L isto p a d a  108 i K o ­
s iń s k a  E w a , Św . Z o fji 64. — 7) C z e rw iń sk i K a ro l, Lw ów  
i Ja n ie w icz  M arja. — 8) P a rtyk a  Józef, A n cze w sk ich  8 
i W ich e r M a rja , Ł a g ie w n ik i W ., par. Lu b ecko . — 9) B u - 
szcza k  Józef, G łę b o ka  7 i K u cza b sk a  Stefanja, B o g u sła w ­
skiego  5. — 10) O buszek W ła d ysła w , P o n iń sk ie g o  21 
i B ru d  R o z a lja , K ra sze w sk ie g o  U .  — 1 1 )  R zeszo w ski 
M arjan , B e m a  9 i K lim o w ic z  K ata rzyn a , G ru n w a ld z k a  9.— 
12) Szafran K a z im ie rz , K u lp arkó w  i G ro m a d o w sk a  M arja, 
P ersenków ka.

W  parafji św. A n ton iego . 1) W ilk a n ie c  Jarosław , 
Cetnerow ska 55 i A n n a  S u la ty ck a , R o m an o w icza 7. — 2) 
S tró żan o w ski Z ygm u n t Antoni, L e śn a  9 i Z o fja  Ł o p a tyń ­
ska, Jez ierzan y. — 3) S o łtys Rom an i K ata rzyn a  1 v. 
S aw cza k , K rzyw ćzyce . — 4) B u szcza k  Józef, G o łą b a  7 
i Stefanja  K u cza b ska , B o g u sła w sk ie g o  5. — 5) K o rcz y ń ­
sk i T e o fil A d am , K o p a ln a  4 i F e lic ja  K o ro śc ie l, P a u ­
lin ó w  12 a .

W  parafji św. E lżb iety . 1) R y z ie w ic z  P io tr  i Janina 
L ic h w a , R ah ozy 5. — 2) W ijty k  A d am  i Jan in a  D rap ała, 
B o gdanó w ka 83. — 3) Pełeszek S ta n is ła w  i M a rja  H ry - 
cak, K u lp a rk o w sk a  48. — 4) W y ż y k o w sk i Rom an i H elena 
S u ch y, D o m sa  J. — 5) D r. Stefan G ó rn ia k  i W a n d a  
D o b rzyck a , Trau g u tta  11 .  — 6) S łu g o ck i H ie ro n im  i L e -  
o n a ja  P ie iń s k a , D ro g a  L u b ie ń sk a . — 7) S ik o rsk i Izydor 
i B ro n isła w a  W a ch a, S ze p tyck ich  33. — 8) P a w ło w icz 
F ra n c isz e k  i B arb a ra  K u h n y, D ekerta  24. — 9) Janson 
P io tr i M a rja  B ia łk o w sk a , K ętrzyń skieg o  U .

KRONIKA STRYJSKA.
Starsze uczennice szkoły ćwiczeń im. Królo­

wej Jadwigi zostały przyjęte w uroczystość Matki 
Boskiej Różańcowej do Stowarzyszenia „Dzieci 
Marji".

Przede Mszą św. poświęcono medaliki Niepo­
kalanego Poczęcia Najśw. Marji Panny i po ser­
decznej przemowie nałożono medaliki uszczęśli­
wionym uczennicą, a podczas Mszy św. przystąpiły 
wszystkie do Komunji św. Uroczystość ta bardzo 
miłe wrażenie zrobiła na starszych i przyczyni się 
pewnie do podniesienia ducha religijnego u mło­
dzieży szkolnej, pobudzi też do większej czci na­
szej Królowej Polskiej, Najśw. Marji Panny. — Po 
południu, po uroczystych nieszporach i kazaniu 
odbyła się procesja różańcowa.

Zapowiedzi: 1) Szewczyk Franciszek urodź, 
w Stryju i Eufrozyna Bajtała ur. Łukawicy Niżnej. 
2) Baształyga Jan, ur. we Lwowie i Marja Dubis, 
ur. w Stryju. — 3) Wittner Rudolf, ur. w Żurawnie 
i Stanisława Anna Bilacka, ur. we Lwowie. — 4) 
Popadaniec Józef, ur. w Szczucinie i Serafina 
Gamlij, ur. w Korczowie. — 5) Mielniczek Stani­
sław, ur. w Stryju i Stefanja Derżko, ur. w Stryju.— 
6) Kupraneć Teodor, ur. w Bratkowcach i Wanda 
Dmuchowska, ur. w Stryju. — 7) Rutyna Włady­
sław, ur. w Stryju i Zofja Rudnicka, ur. w Stryju.
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Z Drukarni T ow . „Bibljoteka Religijna" pod zarządem  Jana Przyszlaka — L w ów , O rm iańska 13. T el. 24-61.


